
21 stycznia br. mija 30-le 
< ie VVlosk'ej PartU Komu 
nis*ycznei N., zcj.: se- 
kre*arz generilny Komu
nistyczne' Partii Wioch

— Palmiro Togliatti.

NARÓD RADZIECKI 
czci pamięć 

WIELKIEGO LENINA 
Uroczysta akademia w Moskwie

MOSKWA. W dniu 21 stycznia po południu w Wiel
kim Teatrze ZSRR w Moskwie odbyło się uroczyste posie
dzenie żałobne Komitetu Centralnego WKPlbj, Moskiew
skiego Komitetu i Moskiewskiego Miejskiego Konrtetu 
WKP(b),Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i Radv Naj
wyższej RFSRR. moskiewskiej Rady delegatów ludu pra
cującego. Komitetu Centralnego I Moskiewskiego Komitetu 
Wszechzwiazkowego Leninowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży, prezydium Wszechzwiazkowel Central 
nej Rady Związków Zawodowych oraz przedstawicieli or
ganizacji partyjnych I społecznych, jak również przedstawi
cieli Armii Radzieckiej — poświecone 27 rocznice zgonu 
Włodzimierza Lenina — założyciela partii komunistycznej 
1 państwa radzieckiego, wielkiego wodza i nauczyciela 
mas pracujących wszystkich krajów.

Referat wygłosił dyrektor Instytutu Marksa — Engel
sa — Lenina — P Pospiełow. Tekst referatu poda jemy 
na str. 3 i 4.

Masy pracujące Polski 
uroczyście obchodziły 27 rocznicę śmierci 

Wł otlzimi erza iii icza Lenina'

Hitlerowscy generałowie 
w sztabie Eisenhower!
NOWY JORK. Jak stwier

dza na łamach „Daily Comm- 
pass“ publicysta amerykański 
Johannes Steel, szereg byłych 
generałów hitlerowskich ma 
wejść ,.W skład sztabu Eisenho 
wera. Steel donosi, iż b. gene 
rał hitlerowski — Hans Spei- 
del zostanie zastępcą Eisenho
wera w armii atlantyckiej. Gu 
derian zastępcą szefa oddzia
łu sztabu. Heusinger — człon
kiem wojskowej komisji piano 
wania, a Manteuffel — gene
ralnym inspektorem niemiec
kich jednostek wojskowych.

Odbudowa armii niemieckiej i włączenie Nie
miec Zachodnich do paktu atlantyckiego ma na 
celu agresję przeciw miłującym pokój narodom. 
Odpowiedź rządu radzieckiego na noty rządów 
Francji i Wielkiej Brytanii (str. 5 i 6).

Młodzież górnicza melduje 
o zwycięskiej realizacji 

zobowiązań podjętych na apel 
Kawczyka z kopalni »Bytom«

KATOWICE. Z kopalni woj. 
katowickiego napływają maso 
wo meldunki, w których mło
dzież górnicza z dumą donosi 
o zwycięskiej realizacji zobo
wiązań produkcyjnych, podję 
tych na apel ZMP-owca Alfre 
da Kawczyka.

13-osobowa brygada Pawła 
Filaka i 15-osobowa brygada 
Henryka Kudły, zatrudnione 
w kopalni .Wieczorek", które 
na apel Kawczyka zobowią
zały się wykonywać po 28 
cvk'l miesięcznie — do dni? 
15 hm. — pomimo zmniejszo 
neł liczby dni roboczych z po 
w^ lu śxviąt — wykonały po 
13 cyklów wydobywczych.

Równie dobre wyniki uzy- 
«l-.u’a młc' '"•‘o",e bryer,',y z 
konotnl .Eminencja". M. in. 
zesnól chodnikowy Mariana 
Podstcbierskiego. który zade
klarował wykopywanie 135 
proc non ,v. przekracza swo 
ie zobowiązanie o 5 proc. — 
Inne zespoły chodnikowe, pra 
cnfa.ee pod kierownictwem 
Tadeusza Oziendzlcleskiego 
i Kazimierza Kasperskiego, 
które zobowiązały się realizo
wać zadania wydobywcze w 
granicach od 110 do 120 proc, 
wyrabiają od 120 do 130 proc. 
normv.

W kopalni „Katowice" mlo 
dżteżowy zespół Lcnryka Szy 
lera wykonuje 151 proc, nor
my, przekraczając zobowiąza
nie o fi proc, a fi młodzieżo
wych drużyn śc’”' owych, w 
wyniku realizacji zobowiązań

do dnia ' 17 bm. wykonał 17 
cyklów wydobywczych. Wśród 
młodzieżowych drtlżyn ściano 
wych kopalni „Katowice" naj 
lepsze wyniki osiągają zespo 
ły Stanisława Rybickiego i 
Józefa Królika.

Poważnie wzmogli wydaj
ność pracy młodzi górnicy, za 
trudnieni w kopalni „Radzi- 
wonków". M. in. zespół mło
dzieży Alfonsa Pliszka, obsłu 
gujący ładowarkę typu „Ka
czy dziób", zamiast zadekla
rowanych 112 proc., osiąga sta 
le 120 proc, normy.

W kopalni „Polska" 'na czo 
ło brygad młodzieżowych wy 
suwa się zespół filarowy Józe 
fa Świtały, który uzyskuje o- 
becnie stale 114 proc, normy.

Polsko — indyjska 
wymiana handlowa
WARSZAWA (PAP). W o- 

statnich dniach podpisana zo
stała w New Delhi nowa urno 
wa handlowa pomiędzy Pol
ską a Indiami na rok 1951.

Umowa przewiduje w eks
porcie z Polski m. inn.: wy
roby metalowe, rowery, wyro 
by emaliowane, rury, porce
lanę, chemikalia, konserwy 
itp., a w imporcie z Indii: ru
dę żelazną, pieprz, ’ herbatę, 
skóry surowe, surowce farma 
ceutyczne, oleje roślinne dla 
celów przemysłowych itp.

Zbrodniarze z Wolbromia 
skazan przez sąd Polski Ludowej

KRAKÓW. — Rejonowy Sąd Wojskowy w 
Krakowie ogłosił dziś wyrok w procesie bandy 
„AP‘ z Wolbromia.
h' Osk. osk. ks. OBORSKI, GADOMSKI oraz 
osk, GRABIŃSKA i PIWOWARSKI skazani zo 
-.tali na karę dożywotniego wiezienia; osk. osk. 
PODSIADJD, ŁUPtCA i ADAMUS — na karę 
śmierci;1 osk. osk. KFUjZlsL i BARCZYK — na 
15 lat więzienia, a ośk. ROGALSKI — na 10 lat 
więzienia.

Obniżone zaliczki na podatek gruntowy
płacić będą chłopi, którzy przedterminowo odstawili zboże

Rozporządzenie Rady Ministrów

WARSZAWA. 21 bm. minę* 
ło 27 lat od dnia zgonu 
Włodzimierza Lenina — ge
nialnego myśliciela i najwięk* 
6zego rewolucjonisty, wodza 
mas pracujących całego świa« 
ta. *

Polski świat pracy, który 
pod przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej wprowadza w życie nie* 
śmiertelne idee Lenina, budu* 
jąc swą twórczą i pokojową 
pracą fundamenty socjalizmu 
— uroczyście obchodzi tę rocz
nicę. W zakładach pracy, świet 
licach wiejskich, w szkołach, 
uczelniach, odbyły się zebra

nia, na których wygłoszono re 
feraty o życiu i działalności 
Lenina — założyciela Wszech 
związkowej Komunistycznej 
Partii Bolszewików i państwa 
radzieckiego, ostoi pokoju i po 
stępu.

Na uroczystą akademię w 
Katowicach przybyły tysiącz
ne rzesze mieszkańców mia
sta. Na szkarłatnym tle, umie 
szczono wielki napis, głoszący 
wiekopomne słowa Generalis
simusa Józefa Stalina: „Zacho 
wajcie Iljicza w pamięci, ko
chajcie go, studiujcie dzieła 
Iljicza, naszego nauczyciela, 
naszego wodza Walczcie prze
ciw wrogom 1 zwyciężajcie ich 
tak — jak uczył Iljicz".

Po referacie odbyła się część 
artystyczna, na którą złożyły 
się m. In. wiersze Majakow
skiego oraz utwory muzyczne, 
m. in. II symfonia Borodina.

We Wrocławiu akademia ku 
czci 27 rocznicy śmierci Leni
na zgromadziła liczne rzesze 
robotników z fabryk i zakła
dów pracy. Młodzież postano
wiła uczcić pamięć Lenina czy 
nem. 3.000 chłopców i dziew
cząt z Wrocławia zobowiąza
ło się pracować. w niedzielę 
21 bm., przy ładowaniu tran
sportu cegły, przeznaczoną^ 
do budowy Nowej Huty.

W Szczecinie uroczyste ze
brania odbyły się w 40 więk
szych zakładach pracy. Wszy
stkie szkoły uroczyście obcho 
dziły rocznicę. Uczniowie oprą 
cowali recytacje i pleśni o ży 
ciu i pracy wodza Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. — 
Ludność woj. szczecińskiego 
masowo ogląda filmy o Leni
nie.

W woj. olsztyńskim na ma
sowych zebraniach referat o

życiu Lenina, wygłosili akty
wiści TPP - R. W 400 pun
ktach woj. olsztyńskiego zor
ganizowano wystawy fotogra
fii 1 gazetek ściennych, obra
zujących życie i działalność 
Lenina.

W Krakowie uroczyste aka
demie odbyły się w 39 zakła
dach pracy W odświętnie ude 
korowanej świetlicy elektrow
ni miejskiej, ozdobionej cyta
tami z dzieł Lenina, zebrała się 
cała załoga. W skupieniu wy 
słuchali zebrani referatu o 
tyciu i walce genialnego wo
dza międzynarodowego prole
tariatu. Po akademii odbyła 
się uroczystość wręczenia na
gród 23 zwycięzcom kolejne
go etapu współzawodnictwa 
pracy. W akademii, zorganizo 
wanej przez robotników wy
twórni sprzętu komunikacyj
nego, wzięła udział młodzież 
szkół podstawowych, którą o- 
piekuje się ta fabryka.

W woj. rzeszowskim, obok 
uroczystej akademii w sali,Do 
mu Kultury w Rzeszowie — 
zebrania odbyły się we wszy
stkich miastach powiatowych 
oraz zakładach pracy.

W Warszawie ludzie pracy: 
robotnicy, Inteligencja, mło
dzież na uroczystych akade
miach oddawali hołd pamięci

genialnego wodza mas pracu
jących całego świata, manife
stując równocześnie swe górą 
ce uczucia dla Związku Ra
dzieckiego 1 Józefa Stalina — 
wielkiego kontynu; tora dzie
ła Włodzimierza Lenina.

W skupieniu słuchali robot
nicy zakładów szklarskich 
„Targówek" referatu o bez
kompromisowej walce Lenina 
z ustrojem kapitalistycznym i 
jego najemnikami, którzy pró 
bowall osłabić sił; proletaria
tu i rozbić jego jedność.

(Dokończenie r.a str. 6)

Na ulicach Moskwy, w 
związku z przypadającą w 
dniu 21 stycznia 27 rocznicą 
zgonu Lenina, powiewają spo 
wite kirem sztandary, spusz
czone do połowy masztu. Nie
kończący się potok ludzki pły 
nie na historyczny Plac Czer 
wony, gdzie pod prastarymi 
murami Kremla, wśród przy
prószonych śniegiem jodeł, 
wznosi się granitowe Mauzo
leum Lenina.

Tysiące mieszkańców Mo
skwy i Innych, miast 1 wsi 
Związku Radzieckiego przyby 
wa do Mauzoleum, by złożyć 
hołd pamięci twórcy partii 
bolszewickiej i państwa ra-' 
dzieckiego. Ogółem w ciągu 
27 lat Mauzoleum Lenina 
zwiedziło blisko 29 milionów 
osób.

Wielkie ożywienie panuje 
w Centralnym Muzeum Leni
na w Moskwie. Przybyli ze 
wszystkich stron kraju ludzie 
radzieccy z ogromnym zain
teresowaniem oglądają eks
ponowane materiały i doku
menty. ilustrujące życie 1 
działalność Włodzimierza Le
nina. W przeddzień 27 roczni
cy zgonu Lenina muzeum 
zwiedziło przeszło 4 tysiące 
osób.

We wszystkich dzielnicach 
stolicy radzieckiej odbywają 
się akademie żałobne ku czci 
nieśmiertelnego wodza całej 
postępowej ludzkości — Wło
dzimierza Lenina.

Uroczyste akademie żałob
ne odbywają się we wszyst
kich miastach i wsiach Związ 
ku Radzieckiego. *

• • •

Wszystkie dzienniki radziec 
kie poświęcają artykuły wstęp 
ne pamięci założyciela partii

komunistycznej i państwa ra 
dzieckiego. wielkiego wodza i 
nauczyciela mas pracuiacych 
wszystkich krajów — Włodzi 
mierzą Lenina.

Dzienniki: „Prawda", „ia 
wiestia", „Trud", „Komsomol 
skaja Prawda", „Krasnaja 
Zwiezda" i inne zamieszczają 
artykuły wstępne' 1 obszerne 
materiały, w których omawia 
ją międzynarodowe znaczenie 
lenlnizmU.
Rozwijając rewolucyjny niark 

sizm i walcząc bezlitośnie z o< 
portunizmem — pisze „Praw
da"— Lenin i Stalin poprowa
dzili partię i klasę robotniczą 
ltu obaleńiu samowładztwa i 
kapitalizmu, ku ustanowieniu 
dyktatury proletariatu.

Stwierdzając, że zwycięstwo 
Wielkiej Rewolucji Październi
kowej było triumfem leninizmu 
i że dziełem Lenina jest 
pierwsze na świecie państwo 
socjalistyczne, „Prawda” wska 
zuje, > że po śmierci Lenina 
Józef Stalin wysoko wzniósł 
bojowy sztandar leninowski.

Historyczne zwycięstwo 
Związku Radzieckiego w wiel» 
kiej wojnie w obrc rie ojczyz* 
ny — pisze w dalszym ciągu 
„Prawda” •*— otworzyło drogę 
dla mas pracujących szeregu 
krajów Europy i Azji ku wol» 
nemu i szczęśliwemu życiu. 
Zdecydowanie wkroczyły na 
drogę budownictwa socjalizmu 
kraje demokracji ludowej.

Pod sztandarem leninizmu 
szerzy się i krzepnie między
narodowy ruch komunistyczny, 
wzmaga się wyzwoleńcza wal» 
ka uciskanych narodów. 
Leninizm oświetla drogę naro
dom w -rielkiej i szlachetnej 
walce o pokój na „całym świe« 
cie, przeciwko imperialistycz« 
nym podżegaczom wojennym.

WARSZAWA. Rada Ministrów wydała rozporządzenie 
w sprawie obowiązku uiszczenia zaliczki na podatek grun
towy za rok 1951 — w terminie do dnia 26 lutego br. Spła 
ta zaliczki została powiązana z realizacją planowego skupu 
zboża. Decyzja ta jest przejawem konsekwentnej polityki 
Rządu na odcinku zbożowym, mającej na celu terminowe 
i sprawne wykonanie planu skupu zboża, co umożliwia 
również udzielanie na przednówku — pomocy zbożowej 
najbardziej potrzebującym gospodarstwom małorolnym (np. 
na terenach podgórskich itd.).
Przewiduje się obniżenie wy 

sokości zal’czki dla rolników, 
którzy do 31 grudnia r. ub. 
całkowicie wykonali swe rocz 
ne zobowiązania odstawy zbo 
ża, a podwyższenie stawki za- 
I’czki dla tych wszystkich, któ 
rzy do 28 lutego br. nie wy
konają zobowiązań w zakresie 
odstawy zboża.

Do chwili obecnej, plan 
skupu zboża na rok gospodar
czy 1950—51 został wykonany 
w przeszło 70 proc. Chłopi ma 
łorolni i w znacznej części śre 
dniorolni — całkowicie wywią 
zali się z przyjętych zobowią
zań z ramach gromadzkich 
planów skup-zboża. Obniżenie 
wysokości zaliczki na poda
tek gruntowy dla rolników, 
którzy sprzedali Państwu tyle 
zboża, ile wynosi zobowiąza
nie — Jest formą premii, w 
uznaniu należytego, obywatel 
skiego stosunku ych gospoda 
rzy do sprawy planowego 
zaopatrzenia lulności miast w 
żjwność. , „ _

Z drugiej strony możliwość 
podwyższenia zaliczki na po
datek gruntów* w porówna
niu z zasadniczą stawką skie
rowana jest przeciwko opor
nym bogaczom i spekulantom 
wiejskim, którzy dotychczas 
ociągają się z pełnym wyko
naniem zobowiązań, przetrzy 
mując zboże z myślą o przed 
nówkowej spekulacji.

Rozporządzenie Rady Mini
strów ustala wysokość zalicz 
ki na podatek gruntowy za 
rok 1951 w zasadzie na 60 
proc, wymiaru podatku usta
lonego w roku ubiegłym.

Gospodarstwa, których przy 
chodowość nie przekracza 
10.800 zł. f 60.000 zł. w daw
nym pieniądzu) i które sprze 
dały zboże Państwu w pełnej 
ilości przewidzianej w zobo
wiązaniu na rok 1950—51 — 
)"»rzystają z obniżenia wysoko 
ści zaliczki do 50 proc.

Gospodarstwa o podstawie 
opodatkowania przekraczają
cej 10.800 zł., jak też wszystkie

gospodarstwa, które nie sprze 
dały w terminie do 31 grudnia 
r. ub. zaplanowanej na bież, 
rok gospodarczy ilości zboża, 
będą płaciły zaliczkę na poda 
tek gruntowy w wysokości 60 
proc., o ile dostarczą najpóź
niej do 28 lutego br. pełną i- 
Iość zboża, zgodnie z rocznym 
zohowiązaniem.

Podwyższoną zaliczkę, w wy 
sokości 75 proc, wymiaru za 
rok ub. — obowiązani będą 
płacić wszyscy cl gospodarze, 
objęci planowym skupem zbo 
ża. którzy w terminie do 28 lu 
tego br. nie sprzedadzą Państ
wo żhoża w wysokości ustało 
nej w zobowiązaniach plano
wych na obecny rok gospodar 
czy. Gospodarstwom tym za
liczka (w wysokości 75 proc.) 
zamieniona będzie przymuso
wo na żyto w takiej ilości, by 
wyrównać zaległość danego 
gospodarstwa w planowym 
skupie, czyli że nastąpi ścią
gnięcie zaliczki na podatek 
gruntowy w zbożu (w zasadzie 
w życie) w wysokości niewy
konanego zobowiązania.

Aktyw społeczny, trójki gro 
madzkie i sołtysi wyjaśniają 
obecnie chłopom zasady usta
lania wysokości zahezek na po 
datek gruntowy i uświadamia
ją o konieczności dostarczenia 
zaległych ilości zboża najpóź
niej do 28 lutego br.. by a- 
niknać płacenia podwyższo
nych zaliczek w zbożu, osiąg* 
nych jak podatek.

cnfa.ee
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We wsi drawskiej zmieniło się życie
Cenne doświadczenia zdobyli uczestnicy powiatowego zjazdu aktywu 

spółdzielni produkcyjnycb w BZS Milenkc

W Choszcznie ludzie brodzą
w ciemnościach

Co należy zmienić w gospodarce leśnej
naszego województwa?



Wczorajsze spotkania w Koszy
kówce między Stalą a AZS 1 Budo 
wlanymi a Kolejarzem zakończyły 
I rundę rozgrywek o mistrzostwo 
okręgu.

W pierwszym spotkhn'!! między 
AZS a Stalą, zwyciężyli łatwo ko
szykarze tej ostatniej w stosunku 
37:28 (27:13). Niewysokie zwycię
stwo młodej drużyny Stall należy 
tłumaczyć przemęczeniem spowodo 
wanym trzema spotkaniami rozegra 
nymt w przeciągu 8 dni. Poza tym 
zawodnicy Stali zazwyczaj dobrzy 
strzelcy tym razem zawiedli zupeł
nie. Szczególnie w drug ej połowie 
•gry większość 
rzutów ,nie wv 
chodziła" Im 
toteż drużyna 
AZS wygrała tę 
połowę meczu w 
stosunku 14:10. 
Punkty dla Sta
ll zdobyli: Szau- 
dler — 13, Mie

rzwa — 11, Ignaciuk — 10, Bogda
nów cz — 2 i Wolny — 1. D> AZS: 
Sekulski — 18, Nazarewicz — 6 Sza 
łajko — 2, Klemens i Lipka po 1.

W drugim spotkaniu Budowlan 
sprawili dużą niespodz ankę. wygry 
wając po ciekawej grze z Koleja
rzem w stosunku 38:33 (20:16). I)zie 
kl temu zwycięstwu Budowlani wy. 
sunęli się na drogę miejsce w ta
beli, spychając Kolejarza na trze
cią pozycję.

Na wyróżnienie wśród zwycięzców 
zasłuży} Malczewski f Osuch wśród 
pokonanych wyróżn ć należy Solec 
kiego który ocalił swą drużynę 
przed wyższą porażką. Dla Budowla 
nych pkt. zdobyli: Osuch — 13, 
Wojciechowski — 9, Szemplfńskf — 
6. Malczewski — 5 1 Włodarczyk 3. 
Dla pokonanych: Kożblał — 9. Sak

— 7, Niegolewski — «, Szewczyk 1 
Pi tu cha po 4, Solecki — 2 oraz Bzie 
dzlniewlcz — 1.

Końcowa tabelka I rundy rozgry 
wek koszykówki o mistrzostwo A- 
klasy okręgu szczecińskiego przed
staw a się po tych spotkaniach na 
stępuj ąco:

Dalsze walkowery 
bokserskiej A-klasy
Gwardia Szczecin y- Kole

jarz Stargard 20:0 w. o.
Gwardia Koszalin — Związ

kowiec Ustka 20:0 w. o.

Szybkim informowaniem opi 
nii publicznej o pewnych wyda 
rżeniach we wszystkich dzie
dzinach życia zajmuje się, jak 
wiadomo radio i prasa. Orga 
nizatorzy imprez sportowych 
jeszcze przed rozwieszeniem a- 
fiszów, informują sympaty
ków przez prasę o mających 
się odbyć zawodach. Często na 
wet, z powodu braku czasu, ko 
rzystają jedynie z prasy.

Krótko przed zawodami bok
serskimi o drużynowe mis
trzostwa Okręgu A-klasy, od
było się w Szczecinie losowa
nie. Wszyscy gospodarze za
wodów powiadomili o tym na
szą Redakcję, za wyjątkiem 
ZK& Budowlani. Na telefo
niczne zapytanie, gdzie i kie
dy ZKS Budowlani organizują 
to spotkanie, instruktor zrze
szenia — ob. Dziurban — po 
udzieleniu informacji powie

dział, że nie zależy im (ko
mu?), aby prasa podawała o 
tym. Dziwne stanowisko — 
prawda? Czy obywatel Dziur- 
ban chcial być jedynym świad 
kiem tego spotkania? A gdzie 
w takim razie dążność do urna 
sowienia sportu, gdzie dochód? 
Ob. Dziurban uważa widocz
nie umasowienie sportu za 
zbyteczne, a dochód? prze
cież zrzeszenia finansują klu 
by, więc po co ma się tym 
martwić? Dziwny instruktor 
zrzeszenia...

Obywatelu Dziurban! Nie 
dla Was i Waszej przyjemnoś 
ci organizuje się imprezy spor 
towe i o tym musicie pamię
tać!. Wam może nie, lecz zrze 
szeniu i klubowi na pewno za 
leży na tym, aby o wszystkich 
imprezach informować ogół 
społeczeństwa.

Drugie zwycięstwo 
hokeistów w NRD

Drużyna hokeistów polskich, 
bawiąca w Niemieckiej Repu
blice Demokra
tycznej, roze
grała w nie
dzielę 21 bm. 
w Altenburgu 
mecz z repre
zentacją Sak
sonii. Zwycię
żyli Polacy 11:3 (4:0, 4:0, 
3:3). Bramki zdobyli: Csorich, 
Palus, Nowacki — po 2, Antu 
szewicz, Skarżyński, Wróbel, 
Jeżak i Masełko — po 1.

„Zostanie na szeroką skalę rozbudowany przemysł 
samochodowy. Produkcja samochodów ciężarowych wy
niesie w 1955 r. — 25 tys. samochodów, zaś osobowych 
12 tys. sztuk."

(Z ustawy o 6-Ietnim Planie Rozwoju Gospodarcze
go i Budowy Podstaw Socjalizmu).

Szeroka, nowa Autostrada 
Stalingradzka prowadzi przez 
peryferie prawobrzeżnej War
szawy, przez piaszczyste oko
lice Pragi na 2erań. Mimo 
mglistej pogody, już z daleka 
widać potężny masyw przy
szłych budynków fabrycznych.

Budowa jest wielka, gigan
tyczna. To słowo jest tu naj
odpowiedniejsze. Ta następna 
po Nowej Ilucie co do wielko
ści inwestycja Planu 6-letnie 
aoęf— Febry ka Samochcdóv 
Osobowych na Żeraniu — za
dziwia i oszałamia swym ogrn 
mem. Po każdej z dwóch hal 
fabrycznych można by jeździć 
swobodnie samochodem. Kie
dy stoimy przy wejściu rząd 
betonowych słupów ginie w 
perspektywie budynku.

W warsztatach mechanicz
nych, które są zalążkiem no
wej fabryki, przygotowuje się 
urządzenia transportowe. A w 
gotowej już hali robotnicy 
montują pierwsze urządzenia 
nowej fabryki: transportery i 
konwojery. Jeszcze budowa 
nie jest skończona, a nowa 
fabryka już żyje, już pracuje 
na równi z załogą budowy Be 
ton Stalu — budowniczymi 
FSO.

Przy ogromie budowy nikną 
ludzie. A może jest ich po 
prostu stosunkowo mało jak 
na tak wielki obiekt? Tak jest 
istotnie. Fabryka powstaje 
głównie z elementów prefabry 
kowanych. Produkuje się je w 
ogromnej większości na Że
raniu, ale i poza budową.

Jedna z hal fabrycznych jest' 
już całkowicie gotowa. Druga 
zostanie ukończona w tym ro
ku. Jednakże te dwie olbrzy- 
mid hale, to jeszcze nie cała 
fabryka. Wybiegnie ona dale
ko w podwarszawskie piaski, 
tam, gdzie dziś jeszcze stoją 
pochylone chałupki stołecz
nych zaniedbanych peryferii: 
Nowego Bródna, Pelcowłzny, 
Golędzinowa. Stanie się to już

niedługo. Fabryka rośnie jak 
na drożdżach, fabryka się spie 
szy. Bo przecież za kilka lat — 
a u nas dziś lata stają się co
raz krótsze wobec ogromu za
mierzonych prac — w roku 
1955, betonowym wjazdem, po 
którym dziś jeszcze śmigają

ciężarówki z materiałami bu
dowlanymi, z bram FSO wy- 
jedzie 12 tysięcy samochodów 
osobowych polskiej produkcji.

TAK BYŁO...

...Jest rok 1933. W Warsza
wie powstaje Międzyministe
rialna Komisja do Spraw Mo
toryzacji Kraju. Zasiada w 
niej 4 ministrów ł trzech dy
rektorów departamentów. Ko
misja ma za zadanie generalnie 
rozwiązać sprawę stworzenia 
przemysłu motoryzacyjnego w 
Polsce. Komisja przez 6 lat 
swego urzędowania nie zrobi
ła nic. 29 tys. wozów osobo
wych, które wykazuje staty
styka z 1939 roku — to wozy 
pochodzące z importu, najczę
ściej luksusowe, własność ka
pitalistów i obszarników. Nędz

ną namiastką przemysłu sa
mochodowego były t. zw. „Pol 
skie Fiaty" montowane w kra 
ju z zagranicznych części i wy 
puszczane od czasu do czas o 
niezmiernie drogie, próbne wo 
zy nieseryjne.

...I TAK JEST

...Jest 15 grudnia 1948 roku. 
Tow. Minc na Kongresie 
PZPR po raz pierwszy omawis 
publicznie plan budowy fa
bryki samochodów w Warsza
wie.

...Jest rok 1949. Na Żeraniu 
pod Warszawą zaczęto kłaść 
fundamenty pod pierwszą w 
Polsce Fabrykę Samochodów 
Osobowych. Po zaspokojeniu 
najpilniejszych potrzeb w dzie 
dżinie motoryzacji wozami im 
portowanymi, wśród których 
pierwsze miejsce zajęły samo
chody ciężarowe, po rozpoczę
ciu własnej produkcji trakto
rów i ciężarówek najnilmei po 
trzebnych dla naszej gospo
darki, mogliśmy przystąpić do 
organizowania własnej pro
dukcji wozów osobowych. 
Oczywiście nie zdołalibyś
my tego wieikieęo zada
nia wykonać własnymi siła
mi. Tak jak w wielu innych 
dziedzinach przychodzi nam 
tu z nieocenioną pomocą Zwią 
zek Radziecki, który dostar
czy nam kompletnego wypo
sażenia fabryki oraz przekaże 
własne metody produkcyjne.

FABRYKA — 
LABORATORIUM
Dziś w hali FSO na Żeraniu 

dopiero montuje się pierwsze 
urządzenia produkcyjne. Jesz
cze upłynie wiele miesięcy, za 
nim po taśmie — ho produk
cja będzie się odbywać syste
mem taśmowym — zaczną 
przesuwać sle pierwsze elemen 
ty samochodu. Ale zastanów
my się jak skomplikowany 
proces produkcyjny będzie się 
odbywał w tych halach. Sa
mochód składa się z ponad KI 
tysięcy części; dla wyprodu
kowania go trzeba wykonań 
kilka tysięcy operacji. Każdy 
element musi być wykonany 
z drobiazgową dokładnością.

FSO — KUŹNIĄ KADR
Wspomnieliśmy na początkn 

o analogii miedzy Żeraniem a 
Nową Hutą. Narzuca się ona 
także wówczas, gdy poznaje- 
mv ludzi FSO. Na Żeraniu do 
minuje młodzież. W warszta
tach stanowi ona blisko poło
wę załogi. Leszek KwIecińsM. 
do niedawna Jeszcze uczeń, 
dziś wyrabia 192 proc, normy. 
A Roman Pirogowlcz, pracu
jący w warsztatach od 14 mie 
sięcy, dziś uczy pracy na re- 
wolwerówce Krystynę diabel
ską, która dopiero od trzech 
tygodni zgłębia tajniki zawo
du tokarza. Czy będą tu pra
cować nadal? Na pewno. Cheą 
wyjechać z fabryki pierwszym 
gotowynj samochodem ICH 
własnej produkcji.

Równocześnie rosną kadry 
dla fabryki poza jej muraml. 
Dyrekcja zorganizowała kurs 
dla kreślarzy, zetempowców; 
ukończyło go 23 osoby. Dziś 
już niektórzy pracują w biu
rach konstrukcyjnych fabry
ki. FSO przejęło także pod 
swą opiekę szkołę mechaniczną 
na Pradze z 600 słuchaczami.

W tym ogromnym kombina
cie bowiem znajdą zatrudnie
nie tysiące młodych pracowni
ków, .którzy dopiero ukończy
li szkołę i tysiące takich, któ
rzy dopiero w trakcie pracy 
nabędą fachowych wiadomości. 
Przyjdą oni ze stolicy i osiedli 
podwarszawskich: Nowego
Bródna, Golędzinowa, Pelco- 
wizny, podwarszawskich wsi i 
z terenu województwa. Wielki 
gigant przemysłowy przynie
sie Im wszystko to, co idzie w 
ślad za rozbudową socjalistycz 
nego przemysłu: zawód, dobre 
zarobki, warunki kulturalne
go życia.

K. N.

— To mi się podoba! wykrzyknął Doronin. — A więc 
idzie o to, żeby rybacy japońscy w imię „wielkiego oczysz
czenia1' łowili ryby dla firmy „Sejzó Giokaj", a my będzie
my za to płacie szanownej firmie. Dobrze zrozumiałem?"*

Sato potulnie opuścił oczy.
— Powiedźcie mu, — krzyknął Doronin, tracąc zupełnie 

już cierpliwość, — że myli się co do Rosjanł My, nawet zwy
ciężonych me eksploatujemy. Tak jak on eksploatuje swoich 
rodaków. Zamilkł, uporczywie patrząc na Sato jakby za
stanawiając się, z której strony najlepiej zadać cios.

— Jeśli rybacy japońscy, — zaczął Doronin wolno i do
bitnie, — będą nam dostarczać złowione lyby, otrzymają za 
to pełnowartościową zapłatę w rublach radzieckich. Co zaś 
się tyczy grabieżczej firmy pana Satcr. to rząd radziecki nie 
życzy sobie mieć z nią do czynienia Jeśli zaś pana Sato 
interesuje mój osobisty pogląd na tę sprawę, radziłbym mu 
jak najprędzej pomyśleć o ofiarze odkupienia. I nie przed 
cesarzem, lecz przed własnym narodem.

— Połuchin tłumaczył te słowa, a Doronin z radością, 
z uczuciem dumy i triumfu patrzył, jak z. twarzy Sato znika 
bez śladu przylepiony promienny uśmiech. Jak czoło jego 
marszczy się w bruzdy, oczy tracą blask i dolna warga zwi
sa bezradnie.

Doronina ogarnął nagle taki wstręt, że aż mu się mdło 
zrobiło. Wstał i z obrzydzeniem spojrzał z góry na Sato.

— Idziemy, — zwrócił się do tłum>""z7> ! nie oglądając się 
wyszedł z pokoju.

• • •
Wieczorem Doronin stawił się u pelnunioi.nika minister

stwa przemysłu rybnego. Zreferował wszystko, czego dowie
dział się od Japończyka i rzeki:

— Teraz dajcie mi skierowanie. Chcę prawdziwej pracy.
— No proszę, ja was przeznaczam do dyplomacji, a wy 

chcecie uciekać do ryb, — uśmiechnął się pełnomocnik.
I wyjechał na wschodnie wybrzeże nie mówiąc nic 

określonego.
W dwa dni po pierwszym spotkaniu Doronin poszedł do 

Rusanowa i zażądał skierowania do pracy.
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Pód wieczór dowiedział się, że mianowano go dyrekto
rem kombinatu rybnego na zachodnim wybrzeżu Sachalinu.

ROZDZIAŁ III

Wprost od Rusanowa Astachow pesaedł do portu, ale za
czął się sztorm i statek, który miał się udać na Wyspy Kuryl 
skie, nie odpłynął. Komunikat meteorologiczny na dwa naj
bliższe dnie brzmiał bardzo nie pocieszająco.

Astachow musiał wrócić do miasta.
Nazajutrz wieczorem przyjął go znowu Rusanow i roz

mawiał z nim dwie godziny.
Wyszli razem z gabinetu: Rusanow spieszył się na sa

molot — wybierał się do ochińskich kopalni nafty. Wtem 
w płóciennym korytarzu ktoś zawołał: .

— Chwileczkę, towarzyszu...
Do Rusanowa podeszła dziewczyna w wymiętym, z miej 

ska uszytym palcie.
, — Wybaczcie, towarzyszu — dziewczyna mówiła nie
śmiało, ale stanowczo zarazem, wtem wykrzyknęła urado
wana: — Słuchajcie, przecież jechaliśmy razem! Pamięta
cie? Nazywacie się przecież Grzegorz Piotrowicz? Pomóżcie 
mi, proszę. Jesteście na pewno tutejszy? Chciałabym zoba
czyć sekretarza komitetu obwodowego, x

— Przyjechaliście z kontynentu? — zapytał Rusanow 
wpatrując się w .twarz dziewczyny, której widocznie jesz
cze nie poznawał.

— Tak, tak, ależ jechaliśmy razem! — powtórzyła dzie
wczyna śpiesznie, jakby w obawie.-że Rusanow zaraz odej
dzie. — Jestem lekarzem, skierowano mnie tutaj. A kie
rownik obwodowego wydziału zdrowia dokądś wyjechał. Po 
wiedziano mi, żebym poczekała, a wszystko będzie załatwio
ne — tylko gdzie mam czekać?

Astachowowi wydało się, że dziewczyna rozpłacze się 
lada chwila.

— Jesteście lekarzem? — upewnił się Rusanow. — Skie 
rowano was? Ależ, to doskonale, żeście tu przyjechąli!

(Dalszy mąg nastąpi?

Koszykarze Stali
i Budowlanych zwyciężają

gier pkt. st.,pkt.
1) Stal 3 3 119:89
2) Budowlani 3 2 104:107
3) Kolejarz 3 1 94:98
4) AZS 3 0 82:-05

(lef)

K oni u nie zalezy?
-Zrzeszeniu czy oh. Dziurbanowi
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